
DWA DNI OSTATNIE SEYMU
i

R Z Ą D U  N A R O D O W E G O
W  STOLICY POLSKIEY 

6 g o  i  7go Września  1831 roku.

zięcic Warszawy .obszernego wymagal opi­
su , więcey interessuiąca zaś iest .wiadomość, 
działań Rządu i Seym u,,w,tych,dwóch dniach 
ostatnich; możemy ;ią udzielić, i zaręczyć za 
rzetelność: iest ona z pewnego bardzo źródła 
powziętą, oddaiemy ią bez przysad, bez uwag, 
wyrazami iak naykrótszemi.
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W  pierwszym dniu sz turmu,  gdy szaniec pod 
Wolą ,  ieden z głównych kluczy obrony W a r ­

szawy wziętym zost a ł ,  Prezes Rządu zwątpił o 
możności obronienia Stol icy , zwoła ł  o godzinie 
9tćy wieczorem Radę Ministrów, przedstawił  
niebezpieczeństwo zągrażaiące całkowitemu zni­
szczeniu Warszawy,  uważał  potrzebę yrniyścia 

-w układy poprzcdniczo przez Feldmarszałka 
Paszkiewicza proponowane,  i zażądał  od Mini­
st rów otworzenia ich zdania. Ministrowie ie- 
dnozgodnie oświadczyli:  iż ocenienie niebezpie­
czeństwa należy do Rady woicnney , a co się 
tyczy uk ładów ,  uważali:  iż podług Uchwały 

Seymowey z dnia 17go Sierpnia r. b. Artykułu 

4go, Seyin za&trzcgł sani dla siebie prawa za­
wierania układów,  że zatem Prezes Rządu nie 

iest mocen wchodzić w układ,  W tey chwili 
polecił  Prezes Rządu zwołanie Roińmissyy Scy- 
inowych,  a Ministrów upoważni ł  do wystawie­
nia im niepomyślnych skutków bitwy dnia tego. 
Stało się żadosyć woli Prezesa,  Ministrowie 
przedstawili obraz rzeczy,  i wnieśli o zwołanie 

Sny mu,  aby ten zastariowił się nad całein p o ło ­

żeniem , i obiawił swą wole w tak stanowczych 

momentach.
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Po długi ey dyskussyi Kommissyy Seymowych’, 

które Prezesowi Rządu moc układania przyzna­
w a ły ,  icdynie ratyfikacyą pokoiu,  za należną 
do Seyrnu uważały ,  oświadczył nareszcie obe­
cny Marszałek Seytnu, iż dl^ spóźnioney pory, 
zachodzi iuż niepodobieństwo w tym dniu ze­
brania Seyrnu, lecz przyrzekł zwołać Izbę Po­

selską, na dzień następny, na godzinę Siną zra- 
n a ,  nieinniey zawiadomić Prezyduiącego w Se­
nacie ; aby ten z swey strony Senat zaprosił.  

Minister Woyny zawiadomił natychmiast o tern 
Prezesa Rządu, który wszakże z troskliwości o 
dalsze skutki bombardowania mias ta,  wysłał  
sam z siebie Generała Prądzyńskiego do głó* 

wney kwatery Feldmarszałka Paszkiewicza,  z 
żądaniem: zakommunikowania zasad, na których 

Feldmarszałek traktować zamierzył.  W  skutek 
tego wysłania,  Feldmarszałek przysłał Generała 
dla zaproszenia Prezesa Rządu do osobistego z 
Feldmarszałkiem widzenia sie. Prezes Rządu«• c.

miał  zamiar,  iak się zdaie, w tey mierze wysłu­
chać opinii Ministrów, bo zwołał  Radę Mini­
strów na godzinę 7mą zrana;  nim iednak ci zdo« 
łali zebrać się, wyicchał iuż wraz z Generałem
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Prądzyńskim i Generałem Rossyiskun, do Feld­

marszałka- Ministrowie przybywszy na posie­
dzenie Rady Ministrów, zastali ^ice-Pł^ćzcsa Rzą­

du Bonawenturę Ni em oławskiego, który im o- 
świadczył : iż spóźnili się,  a o n y io  iost: Yice- 
Prczcs,  będąc przeciwny układom ,  nie chce o 
niczero wiedzieć,  podał  Prezesowi Rządu swą 
dyinissyą, która mie została mu leszcze wydaną,  

lecz nie czekaiąc oney,  idzie zabrać swe iniey- 
sce w seyniie, lako Poseł Powiatu Wartskiego. 
Prezes Rządu, powróciwszy od Feldmarsza łka ,  

zwoła ł  powtórnie Radę Ministrów; » o z n a j ­
mi ł im: iż boy do godziny lwszey po południu 
zawierzony , i ze Feldmarszałek chce układać 
sie,  ale bez zwłoki czasu, opowiedział  iak gro­
źny widział stan Armii Rossyiskiey, i wezwał  
Ministra W oyny do przedstawienia ty cli wszy­

s tkich okoliczności zgromadzonemu Seymowl- 
Wyuiawiał  sie z tey tnissyi Minister Woyny, ia­

ko aiemaiący dostatecznych o tym stanie rzeczy 
wiadomości; upoważnił więc Prezes  Rządu, Ge­

nerała Prądzyńskiego,  aby ten w assystencyi 
Ministra Woyny, i Ministra Spraw Wewnętrznych 
Scyta o całem położeniu oświecił  i  żądał  ieg© 

decyzji-
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Generał  Prądzyński,  który ciągle powszechne 

publiczności zaufanie posiadał,  oświadczył Pre­
zesowi Rządu; iż ogień fcartaczowy znośnieyszy 

icst dla niego, od tćy t rudnej  inissy i  ̂ale baczny 

na przyszłe nadzieie Oyczyzny,  nabiera śmia- 
łości Sejmowi czystą i rzetelną prawdę wyznać; 

widział  bowiem na własne oczy ogrom siły 
Rossyiskićy, i icst przekonany,,  ze sama Artyllc- 
rya bez poświęcenia wielkiego lu d z i , zagrzebie 
w gruzach Stolicę Polski, a cel zwyciężenia nie 

fcedzie dopięty. To oświadczywszy, uda ł  się z rze- 
ezonemi dwoma ministrami na posiedzenie sey- 
inu..

Głos Jenera ła  Prądzyńskiego w izbach po łą­
czonych, był  następuiącey treści:

„Przem aw iam do was z sercem napełnionem 
„  boleścią,  bo nader iest bolesne, to co wam u- 
„dziel ić mam. 1 więcey mi potrzeba odwagi i 
„ r acz tw a ,  ażeby was oświecić nad naszem po- 
„4 ożeni cm, aniżeli na wszelkie niebezpieczeń­
s t w o  woyny.

„Dnia  wczorayszego nicprzyiaciel zdobył  lszą 
„liniią naszych okopów. Nie są iuż tak mocne 

„ t e  co nam pozostają. Widziałem dzisiay na
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„własne  oczy obadwa woyska, nieprzyjacielskie 
, , liczne, i w dobrey postawie, stoi gotowe do at- 
, , taku,  kilkaset dział  ie,go stoi na  wystrzał  arma- 

, ,tni,  w gotowości do rozpoczęcia ognia. Uderze­
n i a  tego, woysko nasze nie icst wstanie odeprzeć, 
, , ponieważ icst daleko innićy liczne, okryte oko- 
.„pami nazbyt rozwlekłeini, ponieważ nakonicc , 
, , lubo icst gotowe do zupełnego poświęcenia sie, 
„brakuie  mu owego przekonania o zwycieztwie, 
„które  iest pierwszym warunkiem zwycicztwa. 
„ O  godzinie lwszey nieprzyjaciel rozpoczyna 
, , sz tu rm , przed wieczorem będzie niezawodnie 
„Panem okopów. Panów postanowienie przepi­
s z e  woysku, czyli przedłużaiac walkę na uli- 

„cach Miasta , ma się zagrzebać pod iego gru­
szami .  Gotowe iest do tego ostatniego poświe- 

, , cenią się; iezeli Wy osądzicie, źe to icst po­
t r z e b n e  dla ocalenia honoru Narodowego. Lecz 
„ieżelibyście osądzili,  źe dla tego ostatniego cc- 
, ,lu iuż się dosyć uczyniło , że warto iest zrobić 
„koncessyą dla ocalenia wielu bardzo osób sto- 
t ą c y c h  nad grobem, i Warszawy,  owey Stolicy 

, , Narodowości Polskiey, tćdy niema ani iedney 

„chwili  do stracenia. Nicprzyiacicl, iakem iuż
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„powiedzia ł ,  o godzinie le'y rozpoczyna atlak., 
, , około wieczora będzie Panem szańców, w no* 
,,cy kolumny iego,upoione powodzeniem, posuną 
„się w Miasto, którego palące się zwaliska może 
, , oglądać przyszła zorza. Żołnierz rossyiski pra- 

,,gnie tego w y p a d k u . . . . .  Skoro zaś Warszawa 
, , legnie,  a z nią razem broniące ią woysko, po- 

, ,zostaiące korpusa nasze niedługo iuż potrafią 
, ,przedłużyć woyne. Pozbawione wszelkich spo­
s o b n o ś c i  do iey dalszego prowadzenia,  ulegną 
„przedłużywszy tylko cokolwiek klęski okolic 

„ w  które sic udadzą.
, ,Takowe klęski wstrzymać icszcze może układ* 

„Nim się bóy rozpocznie,  możnaby icszcze zy- 
, ,skać zachowanie Królestwa Polskiego, i zupeł- 
, ,ną amnestyą dla naszych Braci w Polskich Gu- 
, ,berniach.  Czuie doskonale, żc ani zawierać go 
„ani  sankeyonować nie mogą Izby ,  nic mogą 
, ,onc bez poniżenia się rozdzierać Akta nieda- 
, ,wno przez siebie postanowione. Jeżeliby więc 

„u k ład  zdawał  się stósownieyszym od boiu, Iz- 
, ,by pewnieby osądziły stósownćm zalimitować 

„się czyli odroczyć, zostawuiąc Generałowi Kru- 

„ k o w i ec k ie m u  przedsięwzięcie śr o d k ó w ,  iakie
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_  g  __

„ u z n a  *a naystósownieysze , w obecnych okoli- 
„cznościac h, przez co 'ulegaiąc przemocy , Izby 
„nie  uprawnią ' iey  dzieła.  Dostoyne I z b y ! Nie 

„d o  innie należy nasuwać Wam wybór miedzy 
, , temi dwiema1 ostatecżnóściami; którąkolwiek z 

y,nich postanowicie, będzie ona wykonana.  Ale 

chwile naglą, chcieycie ich nie stracić i wy-: 

, ,dawaycie nasz wyroki*
Po takiin głosie wszczęły się rozwlekłe dys-’ 

k ussye , az nareszcie godzina zawieszenia broni 
minęła , huk armat zwiastował z e r w a n i e  ukła­
dów. Nareszcie Seym zdawał  się zbliżać do o* 

stateczney decyzyi; głosy słyszane, i poruszenia 
Seymuiących, wykrywały prawie iednoinyślność 
za upoważnieniem Prezesa Rządu, i za odrocze­
n i e m  Seymu. Jakoż Prczyduiący w Senacie wraz 
z Marszałkiem Seymu wezwali Generała Prą- 
dzyńsklego, do zawiadomienia o tein Prezesa 
Rządu.  Stało się to zgodnie z wolą Izb połą­
czonych,  iednakże po oddaleniu się Prądzyń- 
skiego nowe dyskussye i różnorodne wnioski,,  
nie doprowadzi ły Seyni do zamierzonego celu ,  
zaś Prezes Rządu upewniony, że w każdey chwi- 

ii odbierze upoważnienie,  wysła ł  na nowo Gc-
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rierała Prądzyiukiego,  do Feldmarszałka dla 
wstrzymania walki,  z zapewnieniem: że iuż iesj 

upoważniony do działania.  Feldmarszałek w 
skutek tego wyznaczył Genera ła  Berg; celem u* 
łożenia warunków układu,  lecz rozpoczętych 

kroków boiówych wstrzymać nie chciał. Ge­
nerał  Berg przybył  około 4ey godziny po połu­
dniu do Warszawy,  ale Generał  Krukowiecki 
nie miał  iesżcze upoważnienia,  bo Seym deli- 
beruiąc, stanowczo nie wyrzekł.  Prezes Rządu 
Wysłał powtórnie Generała Prądżyńskiego na 
Seym, domagaiąc się iakieykolwiek decyzyi. Tu 
Poseł  Bonawentura Nieinoiowski ponpwił wnio­
sek za pierwszą bytnością Generała Prądzyńskie- 

go uczyniony: iż Generał  ten, nie będąc Człon­
kiem Rządu ,  niema prawa w Seymie zabierać 
głosu,  ale większość Scyinuiących domagała sie 
tego głosu. Marszałek Seyinu odezwał  się : i i  
żądanie Izby Seymowćy łamie prawo, a on, ia- 
ko naypierwszy Stróż prawa, składa laskę Mar­

szałkowską,  ieżeli Jenerałowi  z obrazą prawa 
dozwolony będzie głos. Stało się , żc Generał  

Prądzyński iuż drugi raz nie mówił,  tymczasem 

Prfczes Rządu nie mogąc doczekać się decyzyi ^
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a uważaiąc położenie coraz krytycznieysze, prze­

s łał  Seymowi swą dyinissyą.
Seym żądania o dyinissyą nic przyiął, owszem 

Prezesa Rządu do wniyścia w uk łady, w stosun­
ku do zachodzących okoliczności upoważnił.

Na mocy tey to uchwały ,  około godziny szó- 
stey wieczorem Prezesowi Rządu doręczoncy , 
tenże Prezes Rzcądu przystąpił z Jenerałem Berg; 
do traktowania.  Opierał się niektórym punktom, 
i warunkom przez Feldmarszałka zakumuniko- 
wanym , i proponował  modyfikacyą ouych, n i e­
których wcale nie przyimował , a nadewszysiko 
zastrzegł generalną amnestyą dla wszystkich 
osób które w powstaniu narodowein udział  mia­
ły.  Ponieważ zaś Prezes Rządu uważał ;  że po 

wzięciu Warszawy dalsze prowadzenie woyny 

iest niepodobne;«, złożył na ręce Generała Berg 

imieniem Narodu, Akt,  czyli Adrcss do Cesarza, 
oddaiący iako zwycięzcy cały Naród, Oycowskićy 
króla opiece. Akt ten oddania się na łaskę Ce­
sarza podług zapewnienia Generała Berg, zapo­

wiada dla Polski niespodziewane dobro. Akt 
ten podpisany iest przez samego tylko Prezesa 

Rządu., bez konirasygnacyi któregokolwiek mi-

—  10 —
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nislra. Po tak stanowczym kroku, Generał Prą- 
dzyński udał  sic natychmiast do Feldmarszałka, 
w celu ukończenia umowy punktacyą obictćy , 
lecz kanonada t rwała ciągle, przedmieścia stały 

w płomieniu,  i wewnątrz miasta po licznych 
punktach ognie wzmagały sic. W ciągu po wsze- 
chnćy trwogi, Posłowie i Deputowani w małćy 
liczbie zaczcli zbierać sic w Pałacu Namieslni-c c

ków: przeciwnicy układu mniemając,  żc w po­
piołach i gruzach Stolicy ca ła Armiia Rossyi- 
ska grób znaleść może,  oświadczyli Prezesowi 
Rządu nieukontenlowanie z iego działań* P re ­
zes Rządu, odwołuiąc się równie do uczuć pa- 
tryotycznych, i znaiomości sztuki woiennćy, za­
ręczył,  iz działa sumiennie, i z przekonania mo­
cnego , a ieżcli przez swe postępowanie dążące 
ku ochronieniu stolicy od zupełney zagłady,  
nic zadowalnia wszystkie umysły, wszakże przed 

kilku godzinami składał  seyinowi urząd,  i te ­
raz iest gotów ustąpić. Wzaicinne zarzuty, d a ­

ły powód do wzaiemnych żwawych rozprawr. 
Prezes Rządu powtarzał  często gotowość ustą­
pienia. Marszałek Scymu, na naleganie niektó­

rych osób, bez wpływu Prczyduiącego w Sena-
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«'ic, w obepnoścr iednego tylko Senatora, zagai ł  
w tymże Pałacu Namiestników, o godzinie 9tćy 

wieczorem sessyą: W skutek tych obrad uchwa­
ł a  izb połączonych przed kilka godzinami w 
feompfccie wielkim zapadła,  w mmcyszynr teraz' 

składzie osób obaloną została. Pierwszą bowiem' 
©chwałą odmówiono Prezesowi Ilządu- dymissyi, 
i zobowiązany został do dalszego działania, tu' 
©wolniono Generała ii tuk o w ieck iego od obo­

wiązków, i obrano Preżćsem Rządu Bonawentu­
rę Niemoiowskiego. Tymczasem Generał  Prą- 
dzyńskt, wysłany przez Krukowieckiego do Feld­
marszałka z punktacyą, powrócił  z Generałem 
Hossy isk im Berg dla dokończenia układów* Ge­
nera ł  Berg po wziąwszy wiadomość o zaszłych 
»owych zmianach, nie czuł  się bydź upoważnio­

nym do umawiania sio z osobami, dotąd z po­
wołania swego Feldmarszałkowi ńieznanefni , a 
Generał  l im kaw ieck i nie» znnydy wał  się iuż W 
Pałacu Namiestników. Postanowiono więc szif- 
kać Generała Krukowieckiego, chciano cofnąć 

zaszłą zmianę; aby Iiruko\Viecki rozpoczęte mógł 
dokończyć kroki, iakoź Generał  Iirukow ieck i 

powrócił.  Zamiast przystąpienia do iutercęsu

—  12 —
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wszczęły się spory. Zarzucano Generałowi Kra,» 

kowicckiemu oddalenie od Stolicy dwóch zn a ­

cznych korpusów , przeszło 25,000 woyska 
-obcymuLących , usprawiedliwił  ten krok nie­
dostatkiem źywmości w Stolicy, i potrzebą otwo­
rzenia, chociaż w jedne stronę, ko.tnunik.acyi, dla 
ułatwienia dowozu produktu w: nie mógł,  iak mó­
wił,  przewidzieć, że zatrzymane w Stolicy Woy> 
sko, nie zdoła aż do powrotu tamtych korpusów^ 
bronie pierwszych szańców, do których i Wola  
nal eżała ;  zresztą mówiły iż Rządy iego t rwały 

dni 17cie; po zupęłnem wysileniu się Narodu, i  
wyczerpaniu wszystkich źródeł ,  musiał  więc 
we wszystkich przedsięwzięciach stosować się 

do zamożności Skarbu i Inten tlen tury.
Zarzucano mu «¡«użbroienie, i meporuszenie 

w obronie calćy massy . ludu Warszawskiego^; 
środek ten uważał .  Generał  bydź nader zagraża­

jącym bezpieczeństwu wewnętrznemu miasta,, 
jednakże i leu by ł  użytym, wszakże, Gwardya, 
Narodowa i Straż Bezpieczeństwa wystąpiły do 

boiu. Żwawe i  goryczą napełnione tego rodzą« 
iu rozprawy, między KrukowieckiinjMasrszałkicni 
Seytnu zaszłe,  zrządziły;  ,ie
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Krukowiccki nic chciał  więcey działać i oświad­
czył, iż ustępuic tym, którzy się mienią bydź lc- 
pszemi Polakami od niego,  i więcey przypisuią 
sobie znaiomości rzeczy; zókoóczył na t ć m , iż 
obranemu teraz, bądź legalnie, lub nielegalnie,  

Prezesowi Rządu ; służy władza rozwinięcia 
energii, nicprzcry wania walki, która ciągle trwa, 
i z obudwoch stron nie iest wstrzymana- Oka­
zało się icdnnk w skutkach,  iż zmiana osoby,  
nic zmieniła postaci rzeczy,  Bonawentura Nie- 
inoiewski nic nada ł  sprawie narodowcy odmien­
nego kierunku, owszem kapitulacya zawartą zo­

s tała militarnie. Woysko Polskie dostało roz­
kaz przcyścia na Pragę, a kapitulacyi ley nikt 
nie ogłosił, 'dotąd nie iest Stolicy znana,  i isto­
tnie nikt dobrze nie wic, iakie są dalsze nadzie- 
ic dla Narodu Polskiego. W ch wili wniyścia woysk 

Rossyiskich do Stolicy,  widziano poiedynczycb 
żołnierzy Polskich,  uzbroionych pośród szere­
gów Rossyiskich wychodzących na Pragę, to sa­
mo działo się z ofiicerami. Członki Scymu,  nie 
odebrawszy żadnego urządzenia, ,ani wezwania ,  

nicwiedząc na ozem rzecz publiczna stanęła,  nie- 

wiedząc czy pokóy czy dalsza w o y n a ,  błąkali
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się: iedni udawali się na Pragę, drudzy z Pragi 
na powrót wracal i , i zdaie s i ę , iż z osób cywil­
nych ,  należących do sey m u , ci tylko wraz z 
Marszałkiem Seymu udali sic za woyskicm, k tó­
rzy uwaźaią woyoę za mogącą dłużćy t rwać,  i 
pokładaią ieszcze nadzieię zwyciężenia;  inni 
wszyscy straciwszy nadzieię,  pozostali w W ar­
szawie, lub do domów swych wracaią, a pogrą­
żeni w smutku,  cierpliwie oczekiwać będą dal ­
szego oyezyz^y, i ich przeznaczenia.  Podobno 
pod zasłoną woyska,  odbywnią się dalsze obra­
dy Seymowc. Seym manifestował sie przeciw 
Aktowi, przez Prezesa Rządu Krukowieckicgo 
imieniem Narodu Polskiego zeznanemu;  prote- 
stacya ta ma bydź oparta na dwóch zasadach:  

pierwsza, że Prezes Rządu n ieby łm occn  woyny 

polityczney kończyć i że iedynie pod względem 
militarnym mógł działać; druga, żc Akt ten, ża­
li o niekontrasygnowany przez żadnego ministra, 
nie nosi cechy urzedowey, iest tylko czynem oso­

bistym Krukowieckicgo.
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